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Julita Gasztych

Aktywne słuchanie jako fundament relacji
O BUDOWANIU WIĘZI Z UCZNIAMI O SPECJALNYCH POTRZEBACH 

EDUKACYJNYCH W SZKOLE PRZYSPOSABIAJĄCEJ DO PRACY

Od pierwszych chwil życia uczymy się porozumie-
wania z  otoczeniem – noworodki komunikują swoje 
potrzeby płacząc, gaworzą, uczą się przekazywać in-
formacje w sposób werbalny i niewerbalny. Każdego 
dnia, zarówno rodzice jak i dzieci budują wzajemną nić 
porozumienia, co pozwala im znacznie lepiej wzajem-
nie rozumieć się. Przez lata kanały i sposoby komuni-
kowania ewoluują, rozwija się mowa, wzbogaca słow-
nik. Zmiany te stanowią powód do radości – są szan-
są na lepszą komunikację ze światem. Patrząc przez 
pryzmat otaczającej nas rzeczywistości mam poczucie 
jednak, że dziś dotarliśmy do ściany, drogi bez wyjścia, 
na końcu której znajduje się człowiek ze smartfonem 
w ręku i samotność. Dzisiejszy uczeń potrzebuje bez-
pośredniego kontaktu z drugim człowiekiem, który go 
wysłucha i zrozumie, bez pośpiechu i oceny.

Współcześnie mamy do czynienia ze zjawiskiem 
zanikania tradycyjnych form komunikowania, szcze-
gólnie młodzi ludzie swoje działania przenieśli do 
świata wirtualnego, który wymaga między innymi 
szybkości, zwięzłości i  skrótowości. Nieustannie po-
ganiani przez pędzący czas, błyskawiczny przepływ 

przytłaczających informacji, komunikują się za pomo-
cą krótkich sformułowań, często nie zwracając uwagi 
na właściwe zrozumienie przekazu. Może to być spo-
wodowane ogólnym obniżeniem poziomu wzajemnej 
uważności na własne potrzeby i  potrzeby rozmówcy. 
Powyższe przemyślenia oraz próba nadążenia za po-
trzebami współczesnych dzieci i  młodzieży skłoniła 
mnie do pochylenia się nad tym problemem. 

Lata doświadczenia w pracy nauczyciela coraz moc-
niej utwierdzają mnie w tym, że fundamentem realne-
go kontaktu z uczniem jest komunikacja, a w szczegól-
ności umiejętność aktywnego słuchania. Środowisko 
szkolne uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyj-
nymi, które często są bardziej złożone, a komunikacja 
werbalna utrudniona, zaangażowane słuchanie stano-
wi klucz do budowania relacji, co umożliwia rozwój, 
wspiera proces uczenia się oraz wzmacnia poczucie 
bezpieczeństwa. Stawia ona wysokie wymagania na-
uczycielowi, który musi wykazać się zaangażowaniem 
emocjonalnym, poznawczym i empatią. W codziennej 
pracy w szkole specjalnej daję dzieciom przestrzeń na 
swobodne wypowiedzi, przeżywanie swoich emocji 
w  zgodzie z  samym sobą. Staram się być uczestni-
kiem przeżyć ucznia, poprzez skierowanie wszystkich 
zmysłów na rozmówcę i  jego słowa. Wymaga to ode 
mnie uważności i skupienia całej uwagi na wypowiedzi 
ucznia, a  także na doświadczaniu tego, co niewerbal-
ne – mimiki twarzy, gestykulacji, tonu głosu i postawy 
ciała. Uważność na treść wypowiedzi oraz na jej kon-
tekst i mowę ciała może dostarczyć wiedzy na temat 
stanu emocjonalnego ucznia. Gdy wychowanek opo-
wiada mi o ważnych z jego perspektywy przeżyciach, 
porzucam swoje zajęcia, zajmuję miejsce w niedalekiej 
odległości i całą swoją uwagę skupiam na nim. Podczas 
takiej rozmowy z uczniem bądź grupą stosuję technikę 
fachowo nazywaną odzwierciedlaniem – parafrazuję 
wypowiedzi uczniów, dając im tym samym poczucie, 
że są prawdziwie wysłuchani i nie poddawani ocenie. 
W jaki sposób to robię? Oto przykłady prostych zdań, 
które wypowiadam: Rozumiem, że to co mówisz jest 
dla ciebie bardzo ważne; Czy dobrze rozumiem, że ta 
sytuacja wywołuje u ciebie złość?; Mam wrażenie, że 
to przez co teraz przechodzisz jest dla ciebie trudne; 
Z  tego co mówisz, dobrze się czujesz w  tej sytuacji; 
Widzę, że wywołuje to u ciebie radość; Brzmi, jakbyś 
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czuła się szczęśliwa. To tylko kilka przykładów, jakich 
używam chcąc okazać uważność dla stanu emocjonal-
nego wychowanka. Zawsze dostosowuję wypowiedź 
do danej sytuacji oraz przede wszystkim pokazuję swo-
je zaangażowanie w rozmowę z uczniem tak, aby czuł, 
że jego emocje oraz on sam są dla mnie ważne.

Uważność w  obserwowaniu nie tylko postępów 
edukacyjnych moich podopiecznych jest dla mnie 
znaczącym priorytetem. Wielokrotnie w  swojej pra-
cy napotykam sytuacje, w  których widzę, że młody 
człowiek boryka się z czymś, ale nie chce samodziel-
nie rozpocząć rozmowy. Wówczas sięgam po pytania 
zachęcające do dzielenia się problemami, np. Wydaje 
mi się, że coś cię gryzie. Chcesz o tym opowiedzieć?; 
Jesteś inny niż zwykle, czy wydarzyło się coś, o czym 
chciałbyś porozmawiać?; Obserwuję ostatnio, że jesteś 
bardzo radosna, chciałabyś się tym ze mną podzielić?; 
Twoje zachowanie ostatnio się zmieniło, czy chciałabyś 
o tym opowiedzieć? Pytania te sygnalizują, że zmiany 
w zachowaniu moich podopiecznych nie są mi obojęt-
ne oraz to, że mogą u mnie szukać pomocy. 

W wielu sytuacjach ważne jest przekonanie o fak-
tycznej obecności nauczyciela. Gdy pojawia się za-
chowanie niepożądane (np. agresja), a  jednocześnie 
szczególnie trudne dla ucznia zastanawiam się, jakie 
informacje chce mi on przekazać, czego w danym mo-
mencie potrzebuje. Reaguję słowami: Widzę, że jest 
ci trudno, czujesz złość; Jestem obok, możemy pocze-
kać; Może czujesz się zmęczony. Odpocznij, poczekam. 
Taka postawa nauczyciela pomaga wrócić uczniowi do 
równowagi emocjonalnej i kontynuować pracę na lek-
cji. Uczeń widzi, że jego emocje są dostrzegane, nie 
oceniane, co wzmacnia jego sprawczość i buduje po-
czucie własnej wartości. Kolejną zaletą tego sposobu 
komunikowania się jest uczenie się poprzez naślado-
wanie – młody człowiek „kopiuje” zachowania na-
uczyciela i coraz częściej stosuje je w swoim życiu, co 
pomaga mu utrzymywać równowagę psychiczną.

Każdego dnia rezerwujemy z  klasą kwadrans na 
rozmowy – jest to przestrzeń do wyrażania swoich 
emocji, lęków, przeżyć. Robimy herbatę i  siadamy 
razem w  kręgu tak, aby każdy czuł się swobodnie 
i bezpiecznie. Początki były trudne, niewielu uczniów 
reagowało na pytania o  ich samopoczucie, czy o  to 
jak spędzili popołudnie, czy co u nich słychać. Aktu-
alnie, po ponad rocznej pracy, młodzież sama inicjuje 
rozmowę, chętnie opowiada o  swoich odczuciach, 

obawach, sukcesach i porażkach. Z perspektywy czasu 
mam przekonanie, że zaopiekowanie się obszarem 
komunikacji, w  szczególności zaangażowane słucha-
nie młodych ludzi, owocuje ich dobrym samopoczu-
ciem, większą motywacją do zdobywania wiedzy oraz 
buduje poczucie własnej wartości. Technikę tę stosuję 
w klasie młodzieży wchodzącej w dorosłość w szkole 
przysposabiającej do pracy. Relacja oparta na zaan-
gażowanym słuchaniu wspiera skuteczne budowanie 
więzi pomiędzy nauczycielem a uczniem. Młodzi lu-
dzie chętniej dzielą się swoimi troskami oraz sukcesa-
mi, ponieważ wiedzą, że nie zostaną pochopnie oce-
nieni. Spoglądając z  boku na praktykowany przeze 
mnie model aktywnego słuchania dostrzegam większą 
otwartość uczniów, zaangażowanie w pomoc, proble-
my i wsparcie kolegów i koleżanek, którzy w ramach 
tutoringu rówieśniczego słuchają siebie nawzajem 
i pomagają rozwiązywać pojawiające się trudności, za-
równo życiowe, jak i edukacyjne. 

Zaledwie kilka prostych słów wypływających 
z troski może sprawić, że osoba do której je kierujemy 
otworzy się i podzieli problemem, a problem podzielo-
ny na dwie osoby łatwiej rozwiązać. Poprzez rozmowy 
sygnalizuję moim uczniom, że zdrowie psychiczne, 
problemy i kryzysy, a także sukcesy (choć te rzadziej) 
są normalnym tematem do rozmowy, nie trzeba się ich 
wstydzić ani ukrywać. Należy zauważyć, że w dobie 
kultury internetu, mediów społecznościowych i sztucz-
nej inteligencji niezwykle ważny jest bezpośredni kon-
takt z  drugim człowiekiem, takim od którego dosta-
jesz poczucie, że jesteś wysłuchany i zrozumiany – ty 
i twoje potrzeby, emocje i zachowania. Wśród uczniów 
o  specjalnych potrzebach edukacyjnych komunika-
cja bywa utrudniona, a zaangażowane słuchanie staje 
się narzędziem terapeutycznym, edukacyjnym i  wy-
chowawczym. Podsumowując – jeśli pragniemy, aby 
uczniowie nas słuchali, musimy najpierw sami nauczyć 
się ich słuchać.
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